
 

 

Zjazd / Szkoła Letnia Rachunkowości – AE Wrocław, 
 15-16 września 1981 r., Wrocław 

 

Rozwój systemowy 
Sprawa często jest przedziwna: 
dezintegracja – pozytywna, 
zaś integracja – negatywna? 
(A jak to będzie w tej miłości 
Informatyki i rachunkowości?). 

 
Perspektywa 
Warto rachunkowości cel jasno wytyczyć: 
czy ma wciąż tylko liczyć 
i na nic nie liczyć?... 

 
Dyskusyjne starcie  
rachunkowców z informatykami 
Znów we Wrocławiu się to powtórzyło: 
„Byliśmy, kiedy Was jeszcze nie było…” 
I znowu echo wtórowało wszędzie: 
„Komputer przecież to tylko… narzędzie!” 
 

Teoria i praktyka 
Widzę ich zgodne, wrocławskie truchciki: 
ona z rachunkowości, on z informatyki. 
Patrzę, jak idą, pełni czułości: 
ona z informatyki, on z rachunkowości. 
Niech żyje Szkoła Letnia!  
Tutaj się prześlicznie 
teorię integracji stosuje… 
praktycznie! 

 
 



 

 

Zjazd / Szkoła Letnia Rachunkowości – UŁ, Spała, 11.09.1984. 

Letnie szkolenie 
Głośno pomysł wychwalę 
tej Szkoły Letniej w Spale! 
 
Jesteśmy tutaj – bo może nie głową 
trzeba bić w ścianę, lecz właśnie sportowo: 
walić pięściami w mur, aż jęknie i pęknie! 
Ćwiczyć nie tylko myśli, lecz także mięśnie, 
i gnębiące rachunkowość łby zakute 
załatwić nokautem, 
wyprzedzać innych (a więc biegi), 
wypływać na wierzch (wychodzić na brzegi), 
odkopywać problem do kogoś innego 
(stąd są te bramki, kolego…), 
odpychać ciężar (kule się tu toczą…), 
skakać do góry (a w życiu – do oczu)!... 
 
Może ten spalsko-sportowy werbunek, 
to nasz jedyny ratunek, 
jeśli ktoś w kraju nie rozumie, 
ani pomyśleć już nie umie, 
że będzie chaos straszny, dziki 
bez ewidencji 
i informatyki!... 
 
Dlatego bardzo wciąż chwalę 
letnią, sportową Szkołę w Spale!... 
 
 

 



 

 

Zjazd, Sopot-Łączyno – UG, 17-20.09.1986.  

 

Gospodarze 
Nikt z nas by lepszych sobie nie wymarzył 
konferencyjnych Gospodarzy! 
Zbiegli się tu więc wszyscy, ile pary, 
pełniutkie były dwa autokary, 
piękne auta i mikrobusy. 
A uczestnicy – śmietanka, luksusy: 
szanowne profesorskie grono, 
panie jak kwiaty (aż nam oczy płoną!), 
panowie – mężni, godni i dorodni, 
we wszystkich sprawach zawsze niezawodni! 
Całość – w ośrodka wspaniałej oprawie, 
ku wielkiej, trwałej Gospodarzy sławie! 
 

Analiza wyniku finansowego 
Po co analizować zysk, 
oszczędzać, upadać na pysk? 
Wystarczy wszak dla dobrej oceny 
podnosić odpowiednio – 
ceny! 
I ma się wówczas nie banalny 
zysk niemal… 
piramidalny! 

 
 
 
 
 
 
 
 



 

 

Zjazd / Szkoła Letnia Rachunkowości, Ustroń, 13-16.09.1989. 
 

Tematy Konferencji 
Przybyły dydaktyczne góry i doły 
do … szkoły! 
Choć nie ma tutaj promiennego słońca, 
szkoła nie letnia to, lecz gorąca! 
Podmuchy żaru biegną salą, 
bo się problemy wielkie palą! 
Czy to już starość, czy też nowość, 
to nasza polska rachunkowość?... 
 

Głos prof. Brzezina 
Dziś jest wciąż, nie bardzo śliczny, 
etap przed-paradygmatyczny! 
Czekam i tęsknię ustawicznie, 
by było już post-paradygmatycznie!... 

 
Referat doc. Gmytrasiewicz 
Trzeba wyrzucić do kąta 
konta!... 
To już stary swąd –  
wzory dawnych kont! 
Trzeba wysadzić lontem 
więź z szubienniczym kontem!... 
 
 
 
 
 
 



 

 

Zjazd / Szkoła Letnia Rachunkowości – UŁ, Łódź, 22-24.09.1992.  

Powitanie przez prof. Jarugową 
Pani Profesor wita, 
zagaja, otwiera. 
Aula znakomita, 
znów studencka era! 
Doktorzy i docenci mają rzadkie miny, 
myśląc, że ich czekają znowu… 
egzaminy!... 

Publikacja 
Ukazały się śliczne 
„Zeszyty Teoretyczne…”, 
w których wydanie, w walce, 
maczałem swoje palce! 
Lecz nie w korekcie – stąd tu, tam, owędy 
drukarskie wkradły się błędy! 

 
Referat dr Kameli-Sowińskiej 
O wycenie 
można… nieskończenie! 
Nie tylko wykładem buchać, 
Lecz także słuchać i słuchać! 
To nic, że w zegarek trąca 
obrad Przewodnicząca! 
Drogo ceni się wszak czas, 
gdy Pani Doktor szkoli nas… 

Referat mgr Szychty 
 
Na obrad ringu 
sprawy controllingu! 
Jest controller (very well), 
lecz… przez „c”, no i dwa „ll”! 
Niczego nie kontroluje – 
może presję więc stosuje, 
że przyszłość wysterowana 
będzie też kontrolowana? 

  
Referat mgr Śnieżek 
Przed wypowiedzią piękne powitanie: 
„Dzień Dobry” - brzmi jak… na srebrnym ekranie, 
przed prognozą pogody… 
Tam są różne dziwy, 
tu też są ciągle zmienne… 
pieniężne przepływy!... 



 

 

ZKR – AE Kraków, 23-24.09.1993.  

Referat prof. Burzymowej 
To dobrze z Pani strony, że dziś, w zawziętości 
prowadzonej przez tylu, z różnych sfer i nacji, 
głosi Pani w rachunkowości sprawę harmonizacji! 
Niech, gdy podziałów wokół takie dymy, 
przynajmniej – my się łączymy!... 

Wystąpienie prof. Jarugowej 
Nie dzielić, nie burzyć! Precz bomby, petardy! 
Harmonizować dziś trzeba… standardy!... 
(Ale dobrze, czy raczej źle będzie na świecie, 
bo chociaż jednolicie, 
to czy nie… 
w gorsecie?...). 

Nieobecność 
Brak Doktor Kwiecień! 
Sprawa nie radosna! 
Może dlatego, że już jest jesień, 
a Referentce odpowiada… wiosna? 
Z natury rzeczy!... 
Jak więc mi się zdaje, 
spotkania trzeba urządzać… 
przed majem! 
Wtedy nie będę pisał fraszką rzewną, 
bo Kwiecień będzie… 
na pewno!… 

Referat mgr Walińskiej 
Czy roczny raport finansowy 

spółki, 
ilustrujący całość swym 

obszarem, 
nie złamie urzędowej półki 
swoim ciężarek? 
A i tak będą,  jak są dzisiaj, dziwa, 
że on wszystkiego… 
nie odkrywa!... 

Referat mgr Śnieżek 
Chociaż walczymy na rynku mężnie 
dziwne są u nas… przepływy pieniężne: 
jeden kierunek mają 
i… 
nie wracają. 



 

 

ZKR- SGH, Warszawa, 20-22.09.1995. 

Miejsce 
W tym roku Zjazd jest niemal tryumfalny, 
no bo… centralny! 
Rozjaśniły się wszystkim lica, 
no bo… stolica! 
SGH! Metro! Wielka gloria, 
bo to prawdziwa… metropolia! 
Nadto jest oczywisty – 
Krajowy Zjazd Gwiaździsty! 
Podwójnie – zarówno z jazdy, 
jak też, że będą 
Gwiazdy! 

Otwarcie 
Pani profesor Maria Gmytrasiewicz, 
Zjazdu Gospodarz – królewicz, 
wita wśród słów serdeczności 
miłych zebranych Gości. 
Wspomina wydarzenia w świecie: 
SGH bliskie 90-lecie! 

 
Do referatu prof. Buk 
U nas występuje dziwność: 
kapitałów… nieefektywność, 
zwłaszcza,  
gdy ktoś na swej niwie 
chce dziś działać… 
uczciwie! 
 

Z dyskusji 
„Bilans… to fotografia stanu faktycznego”. 
(Czy wierna? 
Fotografa mam wszak znajomego 
i wiem: co sfotografuje, 
to wnet zawsze… 
retuszuje! 
I w bilansach – przyznać muszę – 
Często są… 
same retusze!...). 

Do referatu dr Kiedrowskiej 
Rachunkowość ubezpieczeń 
chroni… smakowitą pieczeń! 
Ileż jednak z pieczeni 
mają ci – 
ubezpieczeni? 

Do referatu dr Karmańskiej 
Przepisy ubezpieczeń sam na sobie     
czuję: 
ubezpieczyciel zbiera, 
mnie forsy… brakuje! 
 



 

 

 
Do wypowiedzi prof. Jarugowej 

O stabilności, ostrożnej wycenie – 
słusznie!... 
(Ja tylko króciutko nadmienię, 
że radzę w sprawie stabilności 

  przyjąć zasadę wielkiej 
  ostrożności!). 

Która ma służyć za stróża 
i nigdy nie będzie 
za duża!... 

 

Do referatu prof. Gierusza 
W referatów pięknej serii 
są też - koszty rafinerii. 
(Może trzeba by spróbować, 
koszty te… 
wyrafinować?). 

 

 

Zamknięcie Zjazdu 

Profesor Maria Gmytrasiewicz 
żegna, pozdrawia, dziękuje. 

A ja rozumiem, jaką ulgę czuje, 
że wszystko się udało, 
że Zjazd był wspaniały, 

i że nam stąd najlepsze wspomnienia zostały! 
 
 

ZKR Ustroń-Zawodzie, 17019.09.1997. 
Przewodnicząca 

Przed południem – 
w prezydium świeci światła smuga: 
obrady wiedzie Pani Profesor Jaruga! 
Tym bardziej widok ten nam wzrok umila, 
że to doctor honoris causa – lada chwila, 
bo to właśnie, 
pośród Gdańskich strzech, 
wystąpił, 
zawsze aktywny i dziarski 
profesor Lech Bednarski! 
 



 

 

Referat prof. Brzezina 
Profesor mówi z wigorem, 
z gestykulacją, zapałem, 
rozognia się w tę porę, 
przemawia całym ciałem, 
rękami mikrofon trąca, 
po podium wciąż biega, 
aż w zagrożeniu jest… 
przewodnicząca! 
Czy bije Jej życia omega? 
 
 

 
Referat A. Szychty 
Spada na Panią także wieniec glorii 
za ukazanie rozwoju teorii. 
Bez żadnych zatem złych intencji 
jest Pani w roli… konkurencji, 
ona zaś, jak doświadczenie głosi, 
postęp przynosi! 
 

Referat prof. Dobii 
Różnie jest, proszę Gości, 
ze sprawą wartości, 
bo mnie się jakoś wydaje, 
że niezbyt wielu ludzi jej dodaje, 
wielu zaś lepiej się czuje, 
gdy jej… 
ujmuje! 

 
 

Przewodniczący drugiego dnia 
 
Profesor K. Sawicki dziś nam przewodniczy 
i na normy wygłoszeń referatów liczy. 
Zapowiedział, że jeśli ktoś referowanie  
przedłuży, 
to on z krzesła za stołem powstanie! 

Ale mnie myśli w głowę wchodzą wielkim klinem: 
Czy Profesor nie będzie musiał stać… godzinę? 
Siądzie więc z osłabienia, a wtedy bez końca 
Referent będzie mówił… 
do zachodu słońca! 

  
 



 

 

 

 
Konsekwencje 
Wśród nas jest tu Koleżanka, 
która przed dwudziestu laty 
na takim zjeździe poznała wybranka 
swego serca – 
i były wkrótce ślubne szaty,  
a dziś jest jubileusz, dwie córki dorodne, 
wspaniałe małżeństwo Klonowskich, 
wciąż zgodne! 

Szkoda, że Grześ nie przybył, 
jedynie Małgosia, 
bo w ramach zjazdowego, od lat już, pokłosia, 
bylibyśmy tej Parze, Przyjaciele mili, 
radosne, srebrne gody tutaj urządzili! 

Widać więc, że te Zjazdy dają również nowe  
efekty – nie jedynie czysto naukowe! 
Może i teraz, proszę Małgosi, 
Waszym tu wzorem – na coś się zanosi? 

Może się zjawi, będąc w wielkiej cenie, 
nowe, Zjazdowe pokolenie?... 

 
 
 

 

 

Referat prof. Sawickiego 
Polityka bilansowa 
moc atrakcji w sobie chowa! 
Tu przesunąć, tam wycenić, 
obraz firmy rozpromienić – 
i się ma (o, Panie świeć!) 
bilans – 
jaki chce się mieć!... 

Referat prof. Świderskiej 
Zjawisko jakieś niezbyt czyste: 
koszty normalne, 
koszty rzeczywiste… 
Czy rzeczywiste (tu pytanie palnę) 
to nie są koszty normalne?... 
       Może i racja: niejedna kanalia 

w rzeczywistości stwarza… anomalia 
i wskutek działań 
bardzo nieformalnych 
w kosztach faktycznych nie ma… 
normalnych! 

 



 

 

OZKR UEP, Rydzyna, 21-23.09.1998. 

Do referatu mgr Chluski 
Długi wykaz Pani wymienia 
sygnałów zagrożenia 
kontynuacji działalności. 
A przedsiębiorstwa, pośród tych trudności, 
spokojnie (powiedzcie, że nie…) 
kontynuują zagrożenie!... 
Operując tym stanem, 
od spłat się wykręcają „sianem”!... 
 
 

OZKR, UŁ, Spała, 13-15.09.2000. 
 

Temat Konferencji 
 
Czas płynie wielką rzeką, 
nie zatrzymując się wcale! 
O rachunkowości w XXI wieku 
konferujemy w Spale. 
Jaki jej rozwój będzie nowy, 
przekażą nam Tęgie Głowy…! 

 

Gospodarze 
Pobyt nam tutaj mości 
Łódzka Katedra Rachunkowości, 
świetnie, miło, okazale 
tu w „Zaciszu” pięknym w Spale! 
Okrzyk „Sto lat!” głośno brzmi 
Od Tatr skalnych aż do Gdańska! 
Niech żyje za spalskie dni 
wraz z zespołem 
 –  prof. Sobańska!... 

 
Przybycie 
Z całej Polski dążą Delegaci, 
Rachunkowości uczelnianej kwiat! 
Profesorowie, wiedzy potentaci 
i młody naukowy świat! 
Pełne są żaru powitania,  
całusy także widać w krąg! 
Ja bym się również k’ich czynieniu 

skłaniał, 
lecz staremu zostaje tylko… 
całus rąk! 
 

Uroczysta kolacja 
 
Uroczyste spotkanie. 
Piękne, wspaniałe Panie. 
Eleganccy Panowie 
z włosem (lub nie) na głowie. 
Zasobny stół. Toasty. 
Wszyscy są żwawi, raźni – 
i nie egoizm jest tu ciasny 
lecz szerokość uczuć przyjaźni!. 

                             



 

 

OZKR- UMK w Toruniu, Ciechocinek, 7-9.09.2003. 
 

Zaproszenie 
Rozjaśniła się każdemu minka, 
gdy prof. Sojak zaprosił nas do 

Ciechocinka, 
umieścił, gdzie powietrze wspaniałe 
i tężnie, 
aby się rachunkowość czuła 
bardziej mężnie!... 
 
Hasło Konferencji 
Wielki jest Zjazdu zakres tematyczny 
historyczny, 
współczesny 
i perspektywiczny! 

Wyposażenie 
Przy rejestracji (odetchnę chwileczkę…), 
każdy z nas dostał… walizeczkę, 
a w niej prospekty, Zjazdu materiały, 
oraz tom okazały – 
wielkie dzieło prof. Sojaka! 
Lecz narzuca się myśl taka, 
ileż to nocy, miły Profesorze, 
bez spania – ranne oglądałeś zorze, 
bo nie zmrużyłeś swoich powiek!... 

Jak takie dzieło stworzył… 
jeden człowiek?... 

 

 
 
Uczestnicy 

Ciechociński Zjazd 
jest pełen naukowych Gwiazd, 
a ich blask bardziej się szerzy  
dzięki tu licznej młodzieży. 
         W Zjeździe, aż pojąć nie sposób, 
         bierze udział prawie dwieście osób! 
         W świetle wielkich honorów 
         jest tu ponad trzydziestu polskich profesorów! 
  Przyznacie, gdyby ktoś pytał,  
 że Zjazd     –       to wielki nauki kapitał!... 
 
 
 
 
 
 
 
 
 



 

 

Ogólnopolski Zjazd Katedr Rachunkowości - SGH, 
 Pułtusk, 15-17.09. 2004 

 
Organizatorzy 
Dziś konferencję w wielkich blaskach 
Przygotowała Katedra Warszawska 
Pod wodzą prof. Gmytrasiewicz! 
Każdy się czuje jak królewicz, 
Bowiem w proletariackich latach 
Jesteśmy tutaj w zamkowych 
komnatach! 
     Życzenie miałbym jednakże nieśmiałe 
-    Może zostańmy tu… 
    Na stałe? 

Czwartkowe obiady 
Dzienny urobek bogaty: 
Liczne ważne referaty 
O problemach rachunkowości 
We współczesności, 
Oraz (w czym sedno obrad także 
siedzi…) 
Dyskusyjne wypowiedzi! 
 

 
Wspomnienia redaktorskie 
Wzbudzili we mnie echa serdeczności  
Mistrzowie Polskiej Rachunkowości!  
To mój szeroki wspomnień świat,  
obejmujący trzydzieści sześć lat! 

Mógłbym napisać długie,  
miłe zgłoski  
o Profesorach: Wojciechowskim1,  
jasnej żartobliwości Malca,  
co dowcipami strzelał jak z palca, 

i o tym jak dzielny Terebucha2  
budził w Szczecinie słowiańskiego ducha,  
i mi przynosił propozycję nową,  
aby tam tworzyć...  
kadrę naukową; 

o Siwoniu, wygnanym ze Lwowa,  
Akowcu, które swej relacji słowa  
dał mi w podarku, 
a sam też najszczersze, 
pisał swe w czasie okupacji wiersze. 

 
1 Prof. dr hab. Edward Wojciechowski (1905-1974), historyk rachunkowości, pracownik Katedry Rachunkowości UŁ. 
2 Prof. dr hab. Eufemiusz Terebucha (1909-1983), kierownik Katedry Rachunkowości w Wyższej Szkole Ekonomicznej 

w Szczecinie, którą przekształciła się w Wydział Inżynieryjno-Ekonomiczny Transportu Politechniki Szczecińskiej, a 
następnie w Wydział Ekonomiczny Uniwersytetu Szczecińskiego 
 



 

 

O Górskim-Kuntze¹,  
co mi dawał kawę czarną jak smoła... 

I, na dobrą sprawę,  
mógłbym też stworzyć epopeję,  
jak biegły wspólne, wydawnicze dzieje  
z Mistrzem Skrzywanem, 
i jak wśród trudności  
ważna Encyklopedia szła Rachunkowości  
przez pięć kolejnych wydań. 

Jawią się też echem 
wspólne prace w PWE z Szaniawską3 
i Pechem4,  
Stadtmüllerem5, 
Sobisem6. 

Już tu nie wyliczę  
wszystkich Mistrzów,  
i Tych, co już odeszli - 
na zawsze... 

Niechaj więc chronią nadal losy najłaskawsze  
Tych, którzy żyją! 
Niech trwa jak najdłużej era  
energicznego w czynach Zbigniewa Messnera,  
który swoim działaniem w przeogromnej cenie  
łączy polską naukę ze Stowarzyszeniem.  
Jest Sawicki, ze swoich publikacji znany,  
I z tego, że dziewczyny porywa wciąż w tany. 

Jest Fedak, znakomity szef ,,Rachunkowości",  
co księgowym wyjaśnia wszelakie trudności.  
Jest wspaniała, aktywna, ważna Jarugowa, 
spec w kraju  i Osoba Międzynarodowa. 

Jest Brzezin, który jakąś wymyśla wciąż nowość -  
niezbadane teorie,  
metarachunkowość. 

 
3 Doc. dr Magdalena Szaniawska (1926-2000), pracownik Instytutu Przetwarzania Danych i Rachunkowości 
SGPIS 
4 Prof. dr hab. Tadeusz Peche (1923-1989), kierownik Katedry Rachunkowości Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki w Warszawie. 
5 Prof. dr hab. Ryszard Stadtmüller (1918-1980), kierownik Zakładu Teorii Rachunkowości i Analizy Finansowej 
Akademii Ekonomicznej im. Oskara Langego we Wrocławiu. 
6 Prof dr hab. Henryk Sobis (1915-1991), dyrektor Instytutu Informatyki Ekonomicznej  
Oskara Langego we Wrocławiu. 
 



 

 

Jest tylu Profesorów, którzy przed latami,  
byli wszak studentami, 
potem magistrami,  
i zdobywali miejsca w konkursach  
w plenerze  
Kół Naukowych! 

Wszystkim młodym szczerze życzę  
aby byli, pomimo trudności,  
Mistrzami Polskiej Rachunkowości! 
 

 
Piosenka pożegnalna 

 
Dopiero-śmy wczoraj się spotkali,  
a już jutro pożegnania czas!  
Pułtusk znów zostanie gdzieś, w oddali,  
ale będzie świecił wspomnień czas! 
 
Niech ta piosenka towarzyszy nam,  
gdy powrócimy znów do szkolnych bram  
i nie przestanie nigdy nam się wić  
naszej przyjaźni szczera, jasna nić! 
 
Przeżyliśmy tutaj piękne chwile,  
dla umysłów też był cenny czas!  
Serdeczności doznaliśmy tyle,  
która już na zawsze łączy nas!  
 
Niech ta piosenka towarzyszy nam,  
gdy powrócimy znów do szkolnych bram  
i nie przestanie nigdy nam się wić  
naszej przyjaźni szczera, jasna nić! 
 
(ditto - refren) 

 

 



 

 

OZKR AE w Katowicach, Wisła, 19-21 września 2006 r. 
 

Katowiczanom 
 
Nie tylko ja tak myślę, 
że wspaniale jest w Wiśle! 
Płyną Wisełek wody  
bardzo mądre wywody,  
choć grunt skalisty i twardy:  
„Rachunkowości standardy..."! 

Do tego jeszcze „Wyzwania...”,  
a więc warunki, 
zadania - 
- lecz nie są to zbytnie trudności  
dla Katedr Rachunkowości,  
gdy jest tu doniosły Zjazd  
pierwszej wielkości Gwiazd!... 

Obrady, z pobytem tu w parze,  
stworzyli wszystkim mili Gospodarze,  
ponosząc wielki i ofiarny trud,  
by przyjąć uczelniany lud! 
 

Do referatu prof. Karmańskiej 
„Granice..."? To na nic!  
Chcemy żyć bez granic!  
,,Granice..."? To źle,  
szczególnie w UE!!  
Niech więc Pani ten trend zmienia  
i zlikwiduje  
„Granice dążenia..." 

 
 

Źródło: Jan Baliński, Fraszki. Jubileusz 60-lecia Katedry Rachunkowości 
Uniwersytetu Łódzkiego. 30 lecie SKNR SIGMA, Wydawnictwo 
Księży Młyn Dom Wydawniczy, 2008 r., ISBN 9788361253228. 


